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D o d a t e k  do G azety  L w ow sk ie j 
o b e jm u je  doniesienia u rzędow e i 
p ry w a tn e . Za um ieszczenie w  D o ­
datku p ią ci sie od wiersza w  p ó ł  
ko lum nie  (  drukiem  garm ont )  za 
p ie rw sz y  raz 3 k r . , a za każdy 
n a stęp u ją cy  raz ty lko p o  ■ * j*  kr . 
m o n . k o n w . Za w iększe litery  płaci 
sie w ed le  te g o , He na zw y cza jn y  
druk ob ra ch ow an e  m ie jsca  zaj- 
m ą . Hedakcyja G azety  L w ow sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o jfran k ow a n e listy .

M ro f l  ^  i  «  fi - I .  p saa«l® ieg -E >E lia  1 8 4 3 .

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .

j^adomosci krajowe: Z  Dalmacyi. 
ta<lonwści zagraniczne :  H i s z p a n i j a :  Z u r -  
bano poddaje się rządowi. *— Szczegóły o wy­
sadzeniu w powietrze młyna prochowego i 
*atnierzonym przy tern spisku w Madrycie.
11 f i l i  j a :  Pisma angielskie orewolucyi gre-

^  ‘ — Jnn<i4 wio OłOfiPdanćj na czesctnij. —  Znaczenie uczty 
Espartera w Londynie. 
t a n c y j a :  Śledztwo w procesie spisku ko- 
Jttunislów. —  W ypadki w Grecyi. 
r e c y j a -  Bliższe szczegóły o rewolucyi 

^  w Atenach.
. u r c y j  a.
Viadomości handlowe i przem ysłow e: Z  Nowego 

®?cza. —  Z  Hamburga. —  Chm iel jako śro­
dek na fe b r ę .—  Podeszwy do ochrony zdro­
wia. —  O kolei żelaznćj z Wiednia przez 

n Eragę do Drezna.
°<latek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Balm acjja.

^.Eodług wiadomości z Dalmacyi , t r z ę s i e n i e  
I e *ni,  które dnia l4 g o  września tak wielką 
*oieciło trwogę w Raguzie, dało się cznć te- 

satnego dnia także w wielu innych m iej- 
ach prowincyi, a mianowicie w Spalało, Fort­

el PUs , Siano i Kataro i t. d. —  W  Kataro wi- 
j * lapo we dwa dni później, to jest lGgo o go- 

l ,eie Sgiej zrana na pogoduem niebie rzadki
SjSwoim rodzaju m eteor. Nagle pojawiła się 

°Wiienista kula z razącem św iatłem , mająca 
w ? ziesi§c>u stóp średnicy, przy zachodnio- 
^ ?®°dnim wietrze. Bula ta unosiła się spo- 
ea^i*'6 * Jednostajnie w powietrzu, a światło je j  
sk* °  naJP'®rw °d  strony przodkowej. Zjaw i- , 
2 . trwało przeszło dwie mi nut ,  wydając 
Ca u6 8vv’at^° podobne do zachodzącego słoii- 

» które promieniami ewemi otaczało nie-

tylko samo m iasto, ale i przyległą okolicę 
banału , jako to : Juppa , Cartolle i Lustizza.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H i s z p a n i j a . .

Gazety z Barcelony pod dniem 23. września 
zawierają raport A m e t t l e r a  o utarczce pod 
San Andreu , podług którego w dwóch pierw­
szych dniach tak silnie odparto wojsko P r i*  
m  a , iż takowe nietylko wiele poległych i ran­
nych lecz nawet i jeńców  utraciło. O trzecim  
dniu nie masz jeszcze raportu A m e t t l e r a ;  
wszelako z doniesienia dziennika Constitucional 
okazuje się,  że P r  i m  otrzymał przewagę, ale 
łóz miał naprzeciw sobie tylko z kilkuset ludzi 
złożoną dywizyję M a r t o r e l l ,  która przeciw  
jogo 4000 ludziom bardzo walecznie się broniła.

Moniteur z dnia 30. września zawiera nastę­
pującą telegraficzną wiadomość z H iszpanii: 
P c r p i g n a n  d n i a  29.  w r z e ś n i a .  Szybko- 
wóz z Barcelony nie przybył jeszcze dnia 25. 
września. Wiedziano wczoraj w Figueras , że  
P r i m  zajmował stanowisko między Mataro i G e- 
ro n ą , ścigając wojsko A m e t t l e r a ,  które 
w rozsypce licznemi oddziałami gościńce za­
lega. A m e t t l e r  był wczoraj jeszcze w G e- 
ronie ; nadaremnie wzywa mieszkańców , aby 
broń podnieśli. Tylko d z i e w i ę c i u  ludzi 
z milicyi m iejskiej z Figueras połączyło się 
z tym jenerałem . —  Z  Barcelony z dnia 26go 
września. Jenerał S a u z przybył wczoraj do 
cytadeli. A r a  o z złożył w jego ręce naczelne 
dowództwo nad wojskiem w Katalonii. Dziś 
zwidzą on wszystkie poczty wojskowe , rozsta­
wione w około Barcelony. Burzyciele opuszczają 
warownię Atarazanas i składają zapasy swojej 
amunicyi w kościele katedralnym. Jeden z pod­
ziem nych lochów tego kościoła , przeznaczony 
na groby familijne, zamieniono na skład prochu.

Journal des Debats wnosi z tych wiadomości 
telegraficznych, że sprawa burzycieli ju ż nie- 
ochybnieupadła. A m e t t l e r  bowiem ratował
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®!e u cieczk ą ; mianowany w m iejsce jenerała  
A r  a o z ,  jenerał S a n z ,  nie będzie się jak  
jego poprzednik uwodził dłużej łagodnością, 
ale wszelkich użyje środków do przytłumienia  
powstania. Jakoż ju ż  dnia 26. września przy­
puścił mocną blokadę i wyparował powstańców 
z jedynego punktu warownego Atarazanas. T e ­
raz przyjdzie niezawodnie do kapitulacyi. 
i ■■ Od niejakiego czasu biegały po Madrycie po­
głoski , że s p i s e k  ma wkrótce wybuchnąć. 
Jakoż*, gdyby nie czujność i gorliwość jeneral- 
nego kapitana N a r v a e z ,  zamiar spiskowych 
m ożeby przyszedł był do skutku. Rząd wie­
dział , że z Barcelony i Saragossy przybyli ko­
misarze do stolicy celem  porozumienia się 
z  malkontentam i Madrytu i zawiązania rozle- 
gle jszego , sam ą stolicę ogarniającego spisku. 
Użyto więc wszelkich środków ostrożności. —  
Dnia 22 . września zawiadomiono jenerała N a r ­
wa e z ,  że spiskowi zamyślają jego samego 
uprowadzić i posiąść dom pocztowy przy ulicy 
Fuerta del Sol. Niezwłocznie stanęła cala za­
łoga pod bronią ., wojska koczowały całą noc 
na ulicach. T e  osoby, które podano jako na­
czelników sp isk u , uwięziono, jako to : D i e g o  
P a r  d o ,  byłego wojennego intendenta, I r i c e  
komendanta z pułku Luchaua , i dwóch braci 
G a m i n d e z ,  urzędników z ramienia E s  p a r- 
t e r a .  Gdy to się działo pod zasłoną nocy, 
Cały Madryt zasypiał spokojnie, nikt z o b y w a ­
teli nie przeczuw ał, jakie groziło niebezpie­
czeństwo,, i nikt nie wiedział, jakie przedsię­
wzięto kroki obrończe. Nagle o godzinie pół 
do dziewiątej całe miasto zostało przerażone 
okropnym hukiem . Skład prochu, zawierający 
około 300  cetnarów, wyleciał w powietrze; za­
trzęsły się wszystkie prawie domy, bliższe zo­
stały znacznie uszkodzone; prawie we wszyst­
kich  dzielnicach miasta nie masz całego okna. 
W  tym zniazczouym magazynie było także wiele 
bom b, które się zapaliwszy w około zniszczenie 
rozsiewały. Podają liczbę ofiar tego wypadku 
na 20 osób ,  zdaje się je d n a k , że to podanie 
jest przesadzone, twierdzą bowiem drudzy, że 
tylko dziesięciu żołnierzy i robotników zginęło. 
Co było tego przyczyną, dotąd nie wiadomo. 
N ie zbywa wszakże na domysłach i tak słychać, 
i e  spiskowi tern wysadzeniem prochowni w po­
wietrze zamyślali wywabić wojsko ze stolicy, 
aby potem tern łatwiej zająć Puer-ta del S o l.—  
W ed łu g  listów z Madrytu m ieli spiskowi zamiar 
zamordować N a r v a e z a  i obalić rząd tym ­
czasowy, w którym to zamiarze m iało im  spa­
lenie prochowni dopomagać. Z e  spiskowych 
tylko kilku uw ięziono, reszta ratowała się 
łtcieczką.

WScIlkti ^rytsmija. i IrlaiiflyJ8*
Dnia 25. września przed południem utnaT̂  

w M aison niedaleko Gloucester na puch*10? 
wodoą w 76tym  wieku swego życia Sir M a 
t h e w  W o o d ,  baron et, alderman starego n|‘f^ 
sta City Londynu i członek parlamentu , w > 
dawnej szkoły , znany jako gorliwy obrouc 
zmarłej Królowej Karoliny. Królowa W i k t u  
r y j a  wyniosła tegoż alderm ana, który J
przyjacielem  jej ojca , księcia K e n t, z 
du swego zam ęźcia na godność baroneta. ^  ,e . 
się już ubiega o opróżnioną przez jego srnl 
posadę w parlam encie.

Nie m ożem y jeszcze wiedzieć , pisze dzień 
nik Standard, jaką drogę obiorą mocars* _ 
europejskie pod względem wypadku wGrecy*» 
ale zdaje nam s ię , iż są dostateczne poW!C!.. 
które usprawiedliwiają ten wniosek, żeAng*.  ' 
Fraucyja i Austryja będą działać w porozum '6 
niu , i że rezultat tego działaoia , jakkol*v,e
bądź wypadnie, posłuży do zatwierdzenia je8®̂  
cze mocniej tego węzła, który pomienione 
carstwa otacza , —  węzła , mówię , będąceg® 
najpewniejszą rękojmią pokojn i szczęścia 1** 
kości. Pomienionym trzem mocarstwom z a le j  
wiele na utrzymaniu greckiem u ludowi niepo 
ległości i w olności, gdyż Grecyja jest dla **,c 
przedm urzem  dla wzmocnienia europejski J 
równowagi. Pisma angielskie mające len ce 
przed oczym a, wyrażają się pomyślnie o re «°"  
lucyi w Grecyi.

Od jednego końca Europy aż do drugieg0 
sądzą pow szechnie, iż obywatele Londynu g° 
rąco pragnęli okazać swój udział w losie E  s p 
t e r a  i dla tego z pośpiechem  wyświadczył* 10,1 
zaszczyt, jaki zaledwie głowom u korono waoy*11 
wyświadczono. A le  w tem  zachodzi wie* * 
omyłka. W ybór lorda majora Londyuu ina sif 0 
być d. 29. b. m . Teraźuiejszy lord major życzJ, 
by sobie być znowu obranym, a dla osiągnie**'8 
swego zamiaru, potrzeba było koniecznie z Pr8ł^  
dziwa obywatelska hojnością dać dla svf0*co  »  a j  ^ j  #1
wyborców i przyjaciół sutą ucztę. D la t®» 
uczta w M ansion-House musiała na niejaki cza* 
pomieciony wybór poprzedzić , ależ pod 
p ozorem ? Nie było lepszej sposobności, Ja 
wyprawić ucztę na cześć ostatniego znakomitej?0 
cudzoziemca, i nazwać ją podług szumnego n8 
zwiska księcia d e  l a  V i c t o r i a ;  dla teg° 
każdy puhar wychylony za sprawę konstyW  
cyjnej wolności w Hiszpanii, przyczyni sif taKZ 
do obrania znowu naszego przyjaciela lordem  
m ajorem .

Zresztą stare miasto City Londynu odbędz* 
teraz więcej niż jeden  wybórj, gdyż aldernas
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^  o o d znany z swego przywiązania do Królowej 
K a r o l i n y  i będący długo ulubieńcem  oby­
wateli londyńskich , zeszedł właśnie z lego 
®vviata. Kandydatami, fuórzy o jego posadę się 
dobijają, mają b y ć : pan Tom asz B a r i n g  ze 
Strony torysów i lord M o r p e t h  ze slrony 
°Pozycyi. Walka będzie bardzo żywa , a cho- 
c,az kandydat miniateryjałuy ma więcej głosów  

sobą , za to lord M o r p e t h ,  jeżeli na to 
Zastawać będzie , doznaje tak wielkiego po­
rażania , iż osobisty jego charakter będzie miał 
Wielką wagę, a nakoniec pierwszeństwo uzyska.

ilTrasiejja.
Dnia 29go września m iał pan O  1 o s  a g a , 

r  obecności Króla w St. Cloud długą rozmo­
wę z Królową M a r y j ą  K r y s t y n ą .

Dnia 27. ksiaże i księżna N e m o u r s  byli
. _  i, o c  J

r  Lugdunie na manewrze, która przedstawiała 
pfzemocą dokonane przejście przez Rodan, 
^nia 28. m iał się odbyć wielki przegląd, a dnia 

zamyślali Ich Królewiczowskie Mości od­
jechać z Lugdunu.

Z  P a r y ż a  d n i a  30.  w r z e ś n i a .  Z  m il­
le n ia ,  które o najnowszym spisku komuni­
stów zachowują dzienniki ministeryjalne, chcia- 
ńo -wyprowadzić ten wniosek , że odkryty spi­
nek nie jest wielkiej wagi. Mało który dzień 
Spłynie, aby GazeCte des Tribunauw lub te 
&i'oit nie oznajmiały o nowem uwięzeuiu z po­
rodu rzeczonego spisku, a przecież jeszcze 
*tiełu osób, które przy tern są skompromito­
wane , pod sąd nie pociągnięto. Znaczna ilość 
tychże albo się skryła lub um knęła. T ru ­
dniący się iustrukcyją procesu radca Sl. D i- 
d i e r  zajm uje się dzień i noc wraz z dwoma 
®ktuaryjuszami badaniem uwięzionych i świad­
ków. Z  tem wszystkiem jcź li rząd o lej rze- 
cty zachowuje niejaki rodzaj tajem nicy, to po­
chodzi najszczególniej ztąd , że przedwczs- 
Jtiem ogłoszeniem nie -chce przeszkadzać 
biegowi inslrukcyi sądowej. Dobrze zawiado­
mione osoby zapewniają jak najdokładniej, że 
Wykryte do tej chwili przez instrukcyjnego 
•ędziego fakla są dostateczne, by uczestników  
Poinienionego spisku pociągnąć pod sąd spra­
wiedliwości parów izby, i że gabinet nawet za­
myśla pomieniony proces w miesiącu grudniu 
Pczed izbę parów wytoczyć. Pominąwszy t o , 

u obzałowanych znaleziono mnóstwo broni 
s prochu strzelniczego, odkryto także tajną 
Prasę i którą radykalui komuniści pomiędzy 
ftacującem i klasami ludu swoje zgubne nauki 
r°zkrzewiali. W ielu  jako republikanów zna­
nych autorów użyczało im  do tego swego pióra.

Od czasu nadejścia ostatnich wiadomości 
z A te n , panuje nadzwyczajna czynność w na­
sze rn m inisteryjum spraw zagranicznych. Pan 
G u i z ó t miewa często konferencvje z lo r ­
dem C o w l e y ,  ambasadorem angielsk im , a 
gońce odmieniają się także bardzo często m ie­
dzy Paryżem a Londynem . Zapewniaja , iż 
chodzi o posianie imponującej siły morskiej 
do Grecyi, by partyję liberalną w przepisanych  
ustawami szrankach utrzym ać, i Królowi O t­
tonowi na wszelki wypadek dać mocną i bez­
pieczną opiekę.

Hrabia St. A u 1 a i r e , Francuzki ambasador 
w Londynie, który się na urlopie w swoich do­
brach znajdował , został spieszno wezwany do 
Paryża, gdzie z panem G u i z o t e m  m iewa 
częste rozmowy, które się niespodzianego sk ła ­
du rzeczy w Grecyi dotyczeć mają.

Oburzenie umysłów na obwarowanie stolicy  
wzmogło się tak dalece, że Journal des De­
bat s uznał za rzecz potrzebną w obszernym  
artykule zbić obawę trwożliwych i z obłudne­
go patryjotyzmu dzieńników opozycyjnych ze­
drzeć maskę. W a r o w n i e  te , mówi on, n ie  
są  j e s z c z e  z a o p a t r z o n e  d z i a ł a m i  i g ra ­
n a t n i k a m i ;  jeszcze potrzeba na to osobne­
go zezwolenia iz b , b y  u z y s k a ć  z a s i ł k i  
p i e n i ę ż n e ;  a nawet i w tedy, gdyby to na­
stąpiło , uzbrojenie warowni będzie m ogło do­
piero w roku 1845 albo 1846 nastąpić; —  a 
do tego czasu jeszcze wiele wody upłynie z Se­
kwany do morza. —  A rm aty, których się te­
raz obawiamy , wyjdą aż za trzy lala z działo- 
lejni. W  Vincennes jest obecnie o 200  dział 
m n i e j ,  niż w roku 1834.

——— d n i a  29go w r z e  ś n i a. Journal des 
Debats stara się udowodnić, że koleje żelazne  
we Francyi nie postępują tak pomału, jak po­
wszechnie o tem głoszą. Prócz ukończonych  
ju z  strasbursko - bazylejskiej , parysko - roueń- 
skiej i parysko-orleańskiej k o le i , rozpoczęto 
już koleje z Acignonu -do Marsyli , z Orleanu  
do Tours i Vierzon, a prze-dewszystkiem wiel­
ką kolej północną , która *na łączyć Pa­
ryż z B ruselą i Londynem . Na tej ostatniój 
kolei, na przestrzeni mającej 20 m il długości 
z Paryża do CJermont , gdzie przed siedmią 
miesiącami nie było jeszcze ani na stopę wy­
właszczonej ziem i, są ju z roboty ziem ne i in­
żynierskie prawie na ukończeniu.

drccyja.
Korespondent Gazety pruskiej podaje nastę­

pujące szczegóły o rewolucyi wybuchłej w A te­
nach ; »A t e n y d n i a  16 . w r z e ś n i a .  Jak 
się zd ;e,  ju ż  od dni kilka był rząd zawiado­
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m io n y , że 8'£  w konstylucyjuein znaczenia  
przygotowuje demonstrucyja polityczna. N ie­
pewne domysły o tein miała także publiczuosć, 
a te domysły opierały się po większej części 
na wzmagającem się coraz bardziej uieukon- 
tentowaniu, wynikającem z najnowszych nieu­
stających rozporządzeń finansowych i reduk- 
cyj , równie jak i na niedogoduości, która z po­
wodu zatamowanego przem ysłu także w stanie 
handlowym i rękodzielniczym coraz bardziej 
rozszerzać się zaczęła. Dodawszy do l e g o  po­
wolność i opieszałość w toku spraw rządowych, 
i czynne polityczne zabiegi stronnictw , łatwo 
z tego wszystkiego da się wytłumaczyć panu­
jący , posępny stan umysłów. Już od kilku  
dni przedsięwzięto nadzwyczajne środki ostro­
żności, postawiono w zamku straż żandarm e- 
ryi, i rozkazano wojsku w koszarach stać pod 
bronią. Bądź więc , że dopiero dnia 14. b. 
m . otrzymano dokładną wiadomość o tem , co 
było w robocie, bądź że dla jakiego innego po­
wodu odłożono użycie sprężystych środków aż 
do dnia dzisiejszego, —  dość na tem , że w wie­
czór tego samego dnia postanowiono schwytać 
i uwięzić zgromadzonych w domu pułkownika 
M a k r y j a n n i s  w pobliżu świątyni Jowisza 
spiskowych. Lecz ci dowiedzieli się o tem , a 
tak wybuchnięcie rewolucyi przyspieszono o 
dni kilha. T e jże  sąmej nocy około godziny 
dwunastej, pułkownik D. U a l e r g i a ,  kom en­
dant konnicy, udał się w towarzystwie kiiku 
oficerów do koszar, gdzie dowódzcy korpusów  
Stawili się niezwłocznie pod jego rozkazy. K il­
ku oficerów, którzy nie chcieli usłuchać, lub 
byli nieobecni;r-zastąpiooo inn ym i, a potem  
udano się w pochód do zam ku. Niemal o tym­
że samym czasie ruszył także pułkownik J. M a­
kryjannis ze swymi zgromadzonymi Palikarami 
do zam ku. Brygadyjera żandarmeryi , który 
usiłował otoczyć tych żołnierzy, połozoDo tru­
p em . Usiłowanie żandarmeryi powstrzymać 
ten orszak spełzło bezowocnie , a tak zandar- 
m eryja cofnąwszy się, przypatrywała się spo­
kojnie dals/ym  wypadkom. YYojsko przyby­
wszy przed zamek, wydało okrzyk : m iech żyje 
konslytucyja l« ; ministra wojny, V 1 a c h o p u- 
l o s ,  który będąc w zam ku, wystąpił z roz­
kazem  , aby wojsko udało się do swoich ko­
szar, uwięziono, podobnież i królewskiego ad- 
jutanta, pułkownika G a r d e k  i o t i s  G r i v a s ,  

óry pułkownika l ł a l e r g  i s  z powodu, jego  
postępku do odpowiedzi chciał pociągnąć. 
YYszystkich zaś innych ministrów otoczono stra­
żą w ich własnych domach, i tegoż samego 

'lo s u  doznał komendant miasta. Tym czasem  
przewódzcy powstania posłali po członków ra­

dy Stanu, którzy po większej częs'ci jeszcze o 
niczem uiewiedzieli. Ci zgromadzili się o go­
dzinie czwartej na nadzwyczajne posiedzenie 
do otoczonej wojskiem  sali posiedzeń i tani 
wydali proklama cyję.

Przez ten czas obudzony ze snu i przywołany 
nadzwyczajnym zgiełkiem , zgromadzał się przed 
pałacem coraz większy tłum  l u d u ,  który r ó ­
wnież zaczął wydawać okrzyk: niech żyje kon- 
stitucyja. Przewódzcy powstania wstrzymali 
odezwę Króla, którą z zamku pomiędzy lud i 
wojsko rozdawać chciauo. Król zażądał czasu 
do namyślenia się, lecz mu odmówiono. Gdy 
chciał wezwać do siebie m inistrów , oświadczo­
no mu , ze takowi przestali już pełnić swe U- 
rzędowanie , podobnież i reprezentantom o®" 
cych mocarstw, jako to : Anglii, Fraucyi, Prus 
tudzież Kossyi , którzy ju z  o godzinie trze­
ciej na plac przybyli, zabroniono wstępu do 
zam ku, lttóry jak najściślej .był zamknięty* 
Nareszcie złożona z pięciu członków deputa- 
cyja rady Stany udała się do Króła i przed” 
łożyła mu do podpisania adres rady stanu.

W  tym czasie armaty zwrócone były wylo­
tami ku wnijściu do pałacu, a o godzinie je -  
dynastej przed południem, lłró l domagając się 
nadaremnie aby mu pozwolono naradzić się 
z reprezentautami trzech mocarstw opiekuń­
c z y c h  , postanowił przychylić się do zadania i 
podpisem swoim zezw olił na wszystkie rozpo­
rządzenia, które m u przedłożono. Poczetn po­
wyżej nadmienionym dyplom atom , do których 
tym czasem przyłączyli się także reprezentańci 
Bawaryi i Turcy i ,  oznajmiono , ze wstęp do 
pałacu jest wolny, jakoż ci udali się niezwło- 
cznie do Króla. Podczas tej audyjencyi prze* 
wódzcy powstania, zażądali jeszcze od Króla, 
aby dziennym rozkazem pochwalił postępek  
wojska a wszczególności szefów , a polem  aby 
kazał na pamiątkę duia tego wybić m e­
d a l, i żeby takowy rozdano pomiędzy tych 
wszystkich, którzy jakikolwickbadź mieli udział 
w zaprowadzeniu konstytucyi. Król wahał się 
niejaki czas w przychyleniu się do tych 
dań; ale gdy pułkowuik I{ a l e r g i a  dal 
jeszcze tylko krótki czas do namysłu, z oznaj­
m ieniem , że po upływie tegoż czasu każe dać 
ognia z armat wymierzonyrch do bram zani­
kowych, wtedy Król nareszcie i na to przystał. 
Pomieniony rozkaz dzienny pochwalający czy®
powstańców, wydaoy pod dniem  dzisiejszym* 
brzmi jak następuje:

» 0  11 o z łaski bożej Król grecki. Oświad­
czamy niuiejszem panu pułkownikowi i komen* 
daniowi garnizonu D y m i t r o w i  K a l e r g i s ,  
panu pułkownikowi J. M  a k r y j  a n iNS o w »
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r<5wnież jak i innym wyższym i. niższym olice- 
r°m  załogi stolicy Nasze Królewskie zadowo­
lenie za porządek i bezpieczeństw o, których  
°a  dniu dzisiejszym przestrzegali.

Nasi stanowi sekretarze wojny i spraw we­
wnętrznych wykonają niniejsze rozporządzenie 
dające być przez Naszą ministeryjaluą radę 
ltontrasygnowane i ogłoszone.

W  Atenach dnia 3. (15 .) września 1843.

O t t o .

A.  M e t a x a s .  A n d r .  L o n d o s .  K h i g a s  
f a l a m i  d i s .  D r o s o s .  M a n s o l o s .  L e o n  

M e l a s .  M i c h .  S c h i n a s .

Tegoż samego dnia wydano także rozporzą­
dzenie o zaprowadzeniu m e d a lu , w kształcie 
Żelaznego krzyża z napisem po jednej stronie: 
'"Trzeci września 1 8 4 3 * , po drugiej zaś: uTron 
konstytucyjny« (o erwra/yy.ariy.o Tęóvoę). T o­
tem Król otoczony nowymi ministrami i po­
la m i państw zagranicznych pojawił się na bal­
konie, i powitany został od zgromadzonego lu ­
du okrzykiem : rNiech żyje 1“ W tedy wojsko 
powróciło do koszar. W  wieczór było miasto 
ośw ietlone, a spokojność aż dotąd ani na 
ebwile nie była przerwana, ani tez się jakich­
kolwiek inych dopuszczono bezprawiów. Dzis 
fano rada ministcryjalna wydała drugą odezw ę.

Nowo mianowany m inister marynarki K . 
Il a n a r i s , dotychczasowy prefekt morski w 
T oros, spodziewany jest co godzina w A te­
nach. —  Król podpisał także rozporządzenie, 
którem wszyscy w greckiej służbie zostający 
Cudzoziemcy, wyjąwszy dawnych lilhelenów  
(to jest tych cudzoziem ców , którzy w roku 

329 przed bitwą pod Tetra do Grecyi przy­
tyli) mają być rozpuszczeni, a wszystkim m i- 
ttisteryjom nakazano, aby to w jak najkrót- 
*zym  czasie do skutku przywiedli.

Turcjjw .

Dzieńnik Osserr. Triest, pod dniem 4 . paź­
dziernika donosi z Montenegro : Statkiem  pa- 
r°w ym  Stiirm er , który onegdaj tu zaw inął, do­
wiedziano się z Ilotaru (Catlaro) ze wezyr H er­
cegowiny , następnie wezyr Skutary i bej A n- 
tiwary otoczyli wojskiem  z trzech stron M on­
tenegro , i źe zająwszy położoną u podnóża 
'óry warow nię, załogę je j W pień wycięli. 
” ładyka znajdował się w G rahow o, a Czar- 
**°górcy (M ontenegrini) byli bardzo ucisnieni 
* Powodu niedostatku żywności.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji prjwatnej.J

Z  Nowego S ącza , dnia 8. października. O d  
dawna ju ż  gospodarze okolicy naszej sposobią 
się do te g o , aby jak  najwięcej n a s i e n n e g o  
k o n i c z u  produkow ać; bo gdy inne produkta  
są tanie i z trudnością spieniężyć je  przycho­
d zi, konicz zawsze znajduje p o k o p ; bierzem y  
za niego pieniądz o b cy , co m a wpływ na za­
m ożność kraju. Szczególniej w tym  roku, 
gdy nie było widoków na odpowiedne cenry  
produktów , zostawiono go w iele na nasienie; 
atoli częste deszcze podczas kwitnienia wy­
warły szkodliwy wpływ na zawiązanie się na­
sienia, w sk u tek  czego, jak powszechnie utrzy­
m u ją , bardzo mało go będzie A  ponieważ 
według doniesień z A n glii, i w tym  kraju bar­
dzo m ało zebrać go sobie obiecują , na pewno 
tedy liczyć można , ze będzie poszukiwany, a 
piękne nasienie dojdzie wysokiej ceny.

Zbiory z b o ż a  ju ż  u nas pokończone; uwa­
żam y je  za bardzo obfite tak co do ziarna jak
1 słom y ; tej ostatniej jest we wszystkich ga­
tunkach zboża o trzecią część więcej niż prze­
szłego roku. O pszenicę dopytują się kupcy  
ze Śzlązka i j fż kilka partyj ugodzili. T eraz  
płacą fu za korzfec pszenicy 3 zr. 18 k r . , żyta
2  zr. 24  k r . , jęczm ienia 1 zr. 36 k r . , owsa 
1 zr. m . k. —  Z i e m n i a k i ,  których kopa­
nie właśnie się odbywa, nie zrodziły ; w wielu  
m iejscach użalają się na zbyt szczupły plon, 
przez co zapewne gorzelni będzie w tym  roku  
m niej czynnych. Dzisiaj płacą tu garniec o- 
liowiiej 30stopniowej po 28 kr. , a wódki szu­
mowej po 19 kr. m . k.

Z  Hamburga,  dnia 1 października. W  tych  
dniach zakupują tu pszenicę dla Francyi. T ak ­
że i żyta zakupiono kilka partyj w portach  
bałtyckich. Nasi handlarze zbożowi spodzie­
wają s ię , iż jeszcze w tym  roku, a najpóźniej 
na przyszła wiosnę z rozpoczęciem  żeglu gi, 
będą m ieli wiele poleceń z Anglii , gdzie w e­
dług odebranych wiadomości pszenica skąpiej 
zrodziła aniżeli się spodziewano, a przytem  
ziarno je j tak jest liche , iz się nie obejdzie 
bez znacznych dowozów z zagranicy.

( P reus. Handl. Zeit.)

Chmiel, jafeo środeh na febrę.
(Preuss. Handl. Z eilu n g N ro . 2439.)

Niejaki G r o s s ,  wydawca dziełka o uprawie  
c h m ie lu , tak się w yraża: Dziwna r z e c z , że  
lekarze nie przepisują c h m i e l u  jako lekar- 

1  •
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stwo na T e ł> r ę , gdy tenże zawiera w sobie 
pierwiastki zupełnie podobne do pierwiastków 
kory chinowej. W ielu  chorych na febrę wy­
leczyłem  ja  ch m ielem , i ani recydywa nie na­
stąpiła , ani tez inne jakiebądż złe skutki nie 
pokazały się. D la osoby dorosłej i silnej biorę 
ja szczyptę dobrego ch m ielu , czyli ty le , ile 
go w trzy palce ująć m ożna, nalewam to po­
łową kwarty wrzącego piwa, i naczynie z tern 
dobrze przykryte , zostawiam przez pół go­
dziny opodal od ognia , tak , aby się nie goto­
wało , lecz aby piwo w ciągle rów nem  cieple  
mocy z chm iełu Daciagało. Potem  wyciskam  
ten chm iel w piw ie, zlewam to piwo w inne 
naczynie, i daję chorem u wtedy, gdy się na 
nocny spoczynek u d a ję , przestrzegając, aby 
ten napój pił jak m oże najgorętszy. Doświad­
czyłem  , iż po tukiem lekarstwie febra regu­
larnie nstępywala. Zyczyćby tedy należało, 
aby te próby wszędzie powtórzono, dla prze­
konania się , czy skutek będzie jednakowy.

Podeszwy do oclirony zdrowia.
Zaziębienia i zawilgocenia nóg m ożna najła­

twiej umknąć , używając podeszew w buty lub  
trzewiki wkładanych. Podeszwy te powinny 
być z takiego m ateryjału , któryby wilgoci do 
stopy nie przepuszczał. Filcowe , łtorhowo, 
z psich kudłów i t. p. podeszwy n io  o d p o w ia ­
dają jak należy temu celowi. W  piśmie nie- 
m iecliiem  die Biene doradza Dr. W i u l e r f e l d  
następujące z doświadczenia za najlepsze u- 
znane podeszw y, które sobie samemu przy­
sposobić m ożna, używając do lego karuku, 
czyli suchej galarety zw ierzęcej, którato sub- 
stancyja jako najłatwiej wilgoć w siebie wcią­
gająca, jest do tego ce la  najprzydatniejsza.

I ta k : wziąwszy nie zbyt grubą , nieltlejoną 
bibułę , wyciągnąć ją brzegam i za pomocą goz- 
dzi na stole lub równej desce. Trzeba mieć  
wprzódy przygotowany gorący i m iernie gęsty 
karuk w wodzie rozpuszczony, do którego na 
jeden funt przydało się łut nad chromianu po­
tażu (Bi-chrom as kalicus), którejto soli dosta­
nie w handlu, i niekiedy w aptekach. fe n  
roztwór rozsmarowuje się szerokim pędzlem  
na gorąco na wspomnioną b ib u le ; po kilku  
minutach gdy bibuła naciągnie karuku i ten­
że nieco skrzepnie, smaruje się ją  powtórnie, 
i to samo dopóty pow tarza, dopóki warstwa

na bibule nie będzie taką , aby po wyschnie* 
ciu miała 1 1 inijo (% 2 cala) grubości. Nało­
żywszy ostatnią warstwę, posypuje się ją bez­
zwłocznie wełną drobiuchuo pociętą, i tak zo­
stawia w miejscu suchem  lecz nie zbyt cie­
p łe m , aby nie nagle wyschło. T o  gdy Da" 
stąpi, wykrawywa się z tego podeszwy takiej 
form y, aby zwyczajną podeszwę Łuta lub trze­
wika dobrze przykrywały.

Iłaruk m a być jak najprzedniejszy» • 
trzeba g o  w wodzie zbyt długo g o t o w a ć ,  
po wyschnięciu , z a  lada wciagnieniem wilgo*"1 
byłby lepkim . Dodany nad-chromian p o t a ż u  
chroni karuk od zepsucia s ię , i odbiera ni11 
lepkość w stanie skrzepłym . M im o tego ka­
ruk taki m a t ę  w łasność, iż bardzo łatwo wil­
goć w siebie w ciąga, i bez zmiany swego skła­
du chem icznego i własności p o w i e r z c h o w n y c h ,

znowu łatwo wysycha. ,
Skuteczność podeszew według opisanego m  

sposobu przyrządzonych łatwo jest wytłurna" 
czy ć : Oto wciągając one w siebie wilgoć i za" 
trzymując ją  w sob ie , nie dopuszczają jej J 
stopy, i tem  samem  utrzym ują ją sucho i cie- 
pło. —  Kto bardzo łatwo zim ne nogi m iew a, 
ten niechaj te wkładane podeszwy zm ienia, a 
po wysuszeniu tychże (nie n ag łem ), mozca  
ich znowu użyć.

D r. W i n t c r f c l d  dodaje, iż wiele osób od 
czasu jak tych podeszew używać zaczęły , nie 
znają co to jest m ieć zinu.c n ogi, i że tem  
samem  wolne są od tych ch o rób , które lada 
jakie zwilgocenie nóg za sobą prowadzi.

O Iż o l e i  ż e l a z n e j  
z Wiednia przez Pragę do Drezna.

(W  wyjątku z Wiener Zeituug N. 277.)
Co do kolei żelaznej majacej iść z Wiednia 

przez ITagę do D rezn a , K Zad c. k. austry- 
jacki zawarł z K ządem  saskim  konw encyjfi 
mocą której pierwszy obowiązuje sie z Pragi 
do samej granicy saskiej poprowadzić kolej do­
jn ą  Elby, a Rząd saski od tegoż punktu tak­
że doliną Elby dociągnie te kolej w swoin* 
kraju aż do Drezna. Cala kolej z Wie'dm'a do 
Drezna m a być ukończona i otwarta W roka 

Zakładanie kolei z Pragi do granicy »a- 
skiej zacznie się na wiosnę r. 1 8 4 5 , a gdyhf 
okoliczności nie dozw oliły, termin ten odło­
żony będzie nie dalej jak  do wiosny r. 184G-

(D o tego N ru. Gazety dołączony jest N er. 41 . Rozm aitości.)

Kedaklor J. N. Kami ński .  — Nakładem Spadkobierców Fr anc i s z ka  Krattera.
' (Drnkiem Pi o t r a  Fi l iera we Lwowie.) (Dod. Nad.)
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Szlacheckiego Konwiktu we L ^ o w h ,
pod zarządem Towarzystwa Jezusowego.

r .
elcm  tego zakładu  jest udzielanie m łodzieńcom  szla­

chetnie urodzonym  w y ch o w an ia  ch rześcijań skiego, p o ­
łączon ego z gruntownem  ukształceniem  naukowem .

P o ru czo n a  temu zakład ow i m łodzież o d b y w a  w  sa- 
m ym że zakładzie zu p ełn y kurs n au k ow y, jaki dla gym - 
n azyjó w  i liceó w  A ustryjackiego Państw a jest przepisany.

Pobiera prócz, tego  gruntowną naukę języków : francuz- 
kiego, p olskiego i w ło sk iego , a u czyn iw szy  p otrzebn y 
p o s tę p , od byw a kurs literatu ry pem ienionych ję zy k ó w .

W szy stk o  co  w  m ocy je st czyn i s ię , aby siły  u m ysło­
w e m łodzi ro zw in ąć , zam iłow anie pracy w ,n ic h  w t ó ­
rzen ie , i p rzy z w y cza jen ie  się do czynności na całą  p rz y ­
szłość w  n ich ustalić.

S to so w n y  rozkład czasu  na prace u m ysłow e i ro z­
ry w k i, od pow ied ne położen ie  d o m u , czyste  p o w ie tr ie , 
ochędóstw o i p rzestronność s a l, w y g o d n y  p lac do za­
baw  w śród  p iękn ego i rozległego ogrodu , p e w n y  czas 
używ ania pokarm u zdrow ego i z odmianami, codzienne 
odw iedzanie lek arza , trosk liw y  d o zó r p r z e ło ż o n y c h ,—  
WszTStkie te szczegó ły  m ają w p ły w  na stan zdrow ia 
W ych ow adców  najpom yślniejszy. N adto jeżdżen ie kon­
n o , fechtow an ie i ta ń ce , p rzechadzki i ćw iczen ia  gym - 
J lastyczn e, którem i się na przem ianę w  godzinach re­
k reacyjn ych  za jm u ją , są dzielnym i środkam i do w zm o­
cnienia s ił fizy czn y ch .

Ć w iczenia n au k ow e, c zy  to w  szkole c zy  publicznie, 
dążą do uabvcia  doskonałości w  p rzedm iotach nauko­
w ych , do gładszego w ysłow ien ia  s i ę , do nabycia  śm ia­
łości obcowania w  licznem  to w arzystw ie .

Z b ió r książek p o ż y te c z n y c h , za jm u jących  i w iekow i 
m łodocianem u od p ow icd n ych  jest dia nich w  p o g o ­
tow iu.

Ifonccrta  m n zyczn e, w y sta w y ry su n k o w e, p o p isy  w  
łańcach i fechtow 'am u, są skutecznem i pobudkam i do 
Postępu w  ty ch  sztukach pięknych.

Znaczne w yk ro czen ia  p rzeciw k o  re lig ii , obyczajom  
1 k a rn o ści, n ied balstw o nie do p o p raw ien ia , zła  
ńota w  k lassyfik acyi, są p rzew in ien ia , za które m ło­
dzieniec m iejsce w  K o n w ik cie  traci. G d y b y  do tego 
p r z y s z ło , w zgląd na sław ę familii m ieć się będzie.

K ażd ego  kw artału  otrzym ują ro d zice  w y k a z sunima- 
r>'Czuy sp raw ow an ia  się, pilności i postępów sw ych  sy- 
ttów , k tó rzy  p ró cz  iego  są obow iązani przynajm niej 
r®z na każdy m iesiąc do ro d zic ó w  p isyw ać.
. ^ aP °h iegając wszelkim  nied orzeczn ościom , k tó reby 
łttż na p orząd ek d o m o w y , ju ż  na zdrow ie w ych o w ań - 
c ow szkodliw y w p ły w  m ieć m ogły, raczą ro d z ic e , o- 
ptekny >wie i znajomi tę p rzyjąć przestrogę, iż k siążek , 
obrozow  lob rysunków , ani jakichkolw iek rze czy  do je- 

aia i ła k o lc k , bez w ied zy p rze ło żo n ych  k o n w ik tu , 
**cciom p od d aw ać nie w oln o.

R o d zice  i opiekunow ie od w idzać mogą w y ć u o w a ń - 
có w  w  sali gościnnej o godzinie od p o i do lN rlzćj do 
p ó ł do 2gic'j, od innych zaś osób nic będzie w o ln o  od­
w iedzin p rzy jm o w a ć, ch y b a b y  na to pisem ne od rodzi­
c ó w  u pow ażn ien ie  m iały.

R az w  m iesiąc m ogą rodzice sw e d z ie c i, a opiekuno­
w ie  zostających p od  ich' opieką w ych o w ań ców  m ieć u  
siebie w m ie śc ie  na o b iad zie , godzina 12 do w yjścia, a 
p ó ł do 5 tej do pow rotu w każde'j p orze  roku niezm iennie 
je s t  w yznaczona; do krew nych zaś, zn ajo m ych , lub innych 
osób, okrom  ro d ziców  i op iek u n ó w , dzieciom  p ozw alać 
się n ie będzie.

D w ażan cb y  za w ażne w yk ro czen ie , g d y b y  który  w y* 
C how aniec bez uniform u, bez ro d zicó w  lub opieku nów  
p o  m ieście c h o d z ił, łub gd yb y  bez w ie d zy  p rze ło żon ych  
jak o w e zlecenia sw y ch  w sp ółu czn iów * ch c ia ł załatw iać.

D am om  , czy  to sam ym , c z y  w tow arzystw ie n ajb liż­
szych  krew n ych  w o ln y  jest w stęp do K o n w ik tu , gd y 
dzieci sw oje po raz p ierw szy tu  w p ro w a d za ją ; w ten czas 
w szystkiem u się p rzyp atrzyć, i o dom owem  u rządzeniu  
p rzekonać się będą m o g ły ; prócr, tego r a z u , w stęp u  
D am y m ieć nie mogą, ch yb a b y  jaka nader ważna p rzy ­
czyna P rzełożo n ym  K onw iktu, w  tćj m ierze w yjątek u- 
czy n ić  dozw alała.

W  przypadku znaczniejszej słabości otrzym ują r o ­
dzice zaw czasu p otrzebn e uw iad om ien ie, a o stanie p o ­
lepszenia lub pogorszenia w  ciągu c h o ro b y  z częstych  
doniesień listow nych ze w szelką  dokładnością w ied zieć  
będą.

D o zó r ze strony n au czycie li ro zciąga  się na W szystkie 
m iejsca i czasy : tym  sposobem  zapobiegają  wszelkim  
uchybieniem  sw ych  uczniów , popraw iają ju ż  p o p e łn io ­
n e , a w p ajając w  nich zam iłow anie porządku i d o k ła ­
dności , czynią im zw ycza jn ym i te p rz y m io ty , w  p o ż y ­
ciu  tak potrzebn e.

W  czasie w aiiacyj spada ten dozorow ania obow iązek 
na ro d ziców , których  przeto uprasza s ię , czuw ać n ad  
le m , aby dziatki ich przez w szystek  ten c z a s , o b o ­
w iązki do brych  chrześcijan , dobrych sy n ó w  i uczn iów  
sumiennie w y k o n y w a ły . Szczególn ie  zaś raczą rodzi­
ce nad następującym ! czuw ać szcze g ó łam i: 1) ażeby
ich syn o w ie  dostateczn y czas ćw iczen iom  naukow ym  od 
n au czycie li na w akacyje w yzn aczonym , z k tórych  p r z y  
pow rocie  spraw ę zdać będą m u sie ii, z pilnością p o ­
św ięcali. 2) ażeby od N ajjaśniejszego PaDa p otw ier­
d zon ych  K onw iktu ustaw p aragraf 32 i  ukazujący w y ­
chow anem u b y w ać  na teatrach i balach p u blicznych  
jak najściślej ył zach ow an y. 3)  ażeby p rzy  ro zp o ­
częciu  new ego roku sz k o ln e g o , a m ianow icie Igo Paź­
dziernika już się w  K o n w ikcie  znajdow ali. W sze lk ie  
w  tćj m ierze uchybienie p ociągało by za sobą skutki nie­
p rzyjem n e.



Warunki przyjmowania do Konwiktu.
1 )  dla kandydatów  p rzezn aczony, p oczyn a się
7. rokiem  9 1(2 a koń czy się z  14 zaczętym ; pow inni 
p ró c z  tego m ieć skończoną trzecią norm alną klassę z zu ­
pełn ie  dobrym  postępkiem  , z łacińskich zaś szk ół ty lk o  
ty ch  się p rzyjm u je, którzy je szc ze  czw artej gram atykał- 
nej nie zaczęli.

2) P otrzeba b y ć  zaopatrzonym  m etryką c h rz tu , za­
świadczeniem  lekarskiem  szczep ion ej lob tez  od bytej na­
turalnej o sp y , rów n ie, iż żadnćj chronicznej lu b  zara­
źliw ej chorobie nie p od lega.

3)  Jeżeli je st z zagranicy, p ow inien  się postarać o  p o ­
zw olenie od b ycia  nauk w  Austryjackiein  P ań stw ie.

4)  Okrora książek do m odlenia się, s ło w n ik ó w , dzieł 
k ła ssyczn y e h , i  z tym  zakładem  zg o d n y c h , żadn ych  in­
n ych  z so b ą  tu  w n o sić  n ie w o lu o .

5)  P e csy ja  r o c z n a , licząc ro k  od  Igo  Października 
d o lC go Sierpnia jest 400 z ł.  reńs. m. k . od każdego 
z  osobna; którą albo całko w icie  z g ó ry  na początku  
ro k u , albo p ó łro czn ie , a to  p ierw szą ratę p rz y  w stępie, 
drugą dnia 1 . K w ietn ia  w y p ła c ić  m ożna.

6) P ró c z  tego potrzeba z ło ży ć  ro czn y  dodatek pienię­
ż n y :  dla n au czycie li m uzyki (je że li w  niej naukę p o ­
b ierać  zech ce}, na ap tekę, pranie b ielizn y, n ap raw ę su­
k ie n , na książki szkolue, papier, p ió r a , strzyżen ie w ło ­
só w  i  t„ p. tudzież ua rekw izyta  fech tu n k o w e , rysun ­
k ow e i kaligraficzn e, nakonicc 2 z ł. reń. m . k. na bi­
b lio tekę Konw iktu.

7 )  n a u cz y c ie li tań có w , fecliiow an ia i  kaligrafii, leka­
rza  i  chirurga zakład o p łaca .

8)  J e ż e lib y  w ycb o w a n ie c , za czą w szy  już p ó łro c z e , 
op u szczą ł K o n w ik t, o d rach ow an ic  i odciąganie peusyi 
n ie  ma m ie jsca , c h y b a b y  p rzyd tu ższa  i  ciężka s ł a b o ś ć  
tem u b y ła  p rzy c zy n ą .

9 ) Sługom Konwiktu ani od  rod ziców , ani od wy* 
chów ańców  żadnych podarunków przyjm ow ać nic w olno.

10) Jeżeliby w jakiej ilości pieniędzy rekreacyjnych 
ro d zice  dzieciom  sw ym  u d zie lić  c h c ie li , ted y  takow e 
maj?  b Yć u p rzeło żon ego  zło żon e, z których tenże wy* 
chow ań cow i jak o  nagrodę częściow o udzielać będzie.

l t )  L isty  lub p a k ie ty , bądź d o  p r z e ł o ż o n y c h ,  bądź 
d o sam ych żc w y ch o w ań có w  p rz e s y ła n e , trzeba f r a n k o ­

w a ć, te zaś ani p rzy ch o d zić  ani od ch od zić nie n io g ą » 
jak  ty lko  p rz e z  rę ce  p rze ło żo n ego .

12) M ając w zg ląd  na porządek i och ęd óstw o , pranie 
bielizny sam zahład bierze pod sw ój dozór.

13) C okolw iek  się do K on w iktu  w nosi, p ow in n o byc  
n ow e, i lic zb ą , jaką którem u K o n w ikt n ad a, naznaczo­
n e , suknie i bielizna igłą znaczone b y ć  m ają, bielizna 
ma b y ć  p łó c ie n n a , nie zaś baw ełniana.

14) Dla zachow ania zu p ełn ej jednostajności w  odzie­
niu uniform ow ćm  , o które'm n iżćj m ow a b ę d z ie , p o ­
trzeba , a b y  w s z js tk o  do uniform u n a le żą ce , p rzez  je ­
dnego i tego ż sam ego m ajstra w e L w o w ie  robione hylo.

15)  W oln o każdem u będzie w n ieść z sobą rze czy  nad 
liczb ę  w  spisie w yzn aczo n ą, tudzież su k ie n , które przed 
tern zw y k ł nosić.

16 )  Poniew aż na skład bielizny i sukien osobną salę 
w  domu urządzono, przeto  kufrów ani szaf d o  tego 
k sobą p rzyw ozić  nie potrzeba.

W  y P
M u n d u r  p rzepisan y jest na dni n ied zie ln e , św iąte­

c z n e , galow e i o d  szkół w o ln e ,  z r e s z tą  mogą u żyw ać 
sukien zw y cza jn y ch .

M u n d u r  g a l o w y  stanow i frak z  sukna granatow e­
go ze  stojącym  k o łn ierzem , w y ło g a m i i w ypustkam i 
z  jasn o-czerw on ego sukna, z  dw iem a śrebrnem i p rz y -  
pinkam i p o  o b u  końcach kołnierza, z b iałym i guzikam i, 
na których herb K rólestw  G a lic y i i  L o d o m e ry i z okrę- 
go-p isem : C o n v i c t u s  N o  b i l i  u m  L e o p o l i t a n u s ;  
kam izelka z białego sukna z  tokimiż gu zikam i; panialo- 
n y  z jasno-czerw onyrai w ypustkam i z tego  co i frak su­
kn a; krawatka czarno - jedw abna ; b ia ło -o p raw n a  szpa 
d a ; kapelusz stosow an y ze  srebrną agrafą.

P ó ł - t n n n  d u r z ę  stanow i surdut i pautntony z gra­
n atow ego i nie tak cienkiego sukna, z.resztą z  ty™ ' 8a- 
m em i przydatkam i c o  i  m undur g a lo w y , tudzież c za ­
peczka koloru  m undurow ego z śrebru ym  galonikiem , 
czarna krawatka i czarna kam izelka.

P ó ł - m o n d u r z e  na lato  różni się o d  p ie rw sze go  
tern , iż  surdut z lekkićj granatow ćj m ateryj bez p rzy - 
yin eh  na k o łn ie rz u , a p a n la lo n y  z  płótna żaglow ego.

r a w a.
D o  te go  potrójnego munduru n a le ży  je szcze  płaszc* 

z  sukna tego sam ego c o  i pół-m undurze z im o w e , 
czerw on ym  kołnierzem  bez p riy p iu ek .

Prócz, tego m unduru ma każdy p rzyn ieść  6 przesctc* 
r a d e ł, 12 k o s z u l,  0 rę c zn ik ó w , 6 serw et, 6 poszew ek. 
12 chustek do n o sa , 12 g a te k , 12 p ar p o ń c zo c h , 
par butów , parę trzew ik ów , 2 chustek jed w ab n ych  ® 
s z y ję , kołdrę z im o w ą , kołdrę le tn ią , 2 p o d u s z e k , k®' 
p ę ,  (która jednostajna u w szystkich b y ć b y  m ia ła), n ia . 
tera ć, sien n ik , sztuciec i ły ż e c z k ę ,  oboje  śrebrne. 
w szelkie p o trzeb y  gotow alni.

Listy do wychowańców adresować potrzeba.

Jm ci Pan u N . K .  uczn iow i K on w iktu  s z la c b e c k ie g ®  
p rzy  kościele  S go M ik oła ja  w e  L w o w ie .

K B . O dm iany tego p ro sp e k tu , ty c z ą c e  się 
w ańców  fu n d u szo w y ch ,  w y szczegó ln ion e są w  U 
w ach z  rozporządzenia W y so k ie g o  c . k. R ządu kra] 
w ego spisanych i publicznie o g ło szo y ch .


